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O poszukiwaniu pracy 15 fen. od w y r a * ' ) 

Nckrologja 2 A r . 
mm*—mmmm 

0. 
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Rynek Ko4rlu%iki. Nr I 

Administracja otwarto w godz. 10 2 5 7. 

• P 

O 
ea I 

jO 

Oczek iwana i z w ie lk im kosztem sprowadzona słynna sensacyjna serja wytwórn i . G A U M O N T w Paryżu 

ladająca się z 6~ciu e p i z o d ó w 1-szy epizod p. t. 

Sensacyjno-awanturnitzy dramat w interpretacji najwybitnlcj^y!) .irty\lów fran
cuski''!! / znakomitym artystą poryskim 

D B W p P R E C T i ) „- , , . , r l <- wzbudzającym zachwyt swej;, 9r„ młod 
K C « L C K t l M I , nu (.Zeie ziezy i dorosłych 

ii-giepizod__oDKUPIENIE"ur^;,x,^,ra^ ni 
. Płaca miesięczna 

dla kawalerów: 

P o s t e r u n k o w y . . 1180 m. 

St. pos te runkowy 1260 m. 

Przodownik . , • 1355 m. 

5 t . przodownik . 1320 m. 

potrzebni sq kandydaci 
• a FUNKCJONf tRJUSZÓW P O L I C J I 

Podania składał: 

i deputa t żywnośc iowy fyHjIdWa fe 2 | | | | l . 5 — 6 | | | | l . 
po cenie kosztu. 
K o m e n d a n t Pol ic j i na pow ia t Łuck i W. Songajłło. 560 

Zarząd Chrzęść Stowarzyae. Spóldzielcz. .ZJEDNOCZENIE 
Zawiadamia wszystkich pp. członka* Stowarzyszania. ze w dniu 21 marca r. a. 

• gaai. 12-e] w południe w Sali Teatru .Palące", ulica Kilińskiego, edbądzlc się 
Oralne Zabranie na któreir «eją by< •mawiana następująco kwestje; 

1) Wybór przewodniczącego i Sekretarza walnego zebrania 
2) Zatwierdzenie sprawozdania I D rak 1919, rozpatrzenie i zatwierdzanie bud

żetu na rak 1130 1 podział zysków 
3) Wybory czlanków Zariądu i kandydatów 
4) Wybory członków komltjl rewizyjnej i kandydatów 
3) Sprawa połączenia sią ze Stowarzyszeniem Spezywczem w Białymstoku 
5) Sprawa przystąpienia do Związku Kooperatyw ziemi Białostockie] 
7) Sprawa powiększenia udziałów z mk 39 do 100 
I) Wolne wnioski. 
W razie nie przybycia niezbędnej liczby członków 21 marca o godzinie 12-ej 

w południe. — ponowne zabranie naznacza ale w tym że dniu o godzinie 1 i pół 
pa południu, które będzie prawomocne bez wzglądu na Ilość przybyłych członków. 

Przy wejściu do soli posiedzenia uprasza slą okazywać legitymacją członkowską. 

Zarząd. 362. 

xxzxxxxxxxxxm 4 W w a > 4 4 » 4 > a > 4 a > 4 o > » 4 > € > » a > 4 > » | » a > | » » 1 

Likwidacja gospodarstwa 
l e sprzedanie 30 koni roboczych wyborowych z uprzężą, inwentarz 

martwy, przy stacji kolejowej Łapy, majątek Gabryszyn. 
Informacji udziela: Kybaki, Kilińskiego nr. 12. 569 

O g ł o s z e n i e . Odpowiedź bolszewikom. 
(Tel. spec. kor. „Dz. BiaJ."). 

WARSZAWA 19-3 

Na dzisiejszem posiedzenia sej
mowej komisji do spraw zagranicz
nych dyrektor departamentu- polity
cznego Ainisterstwa spraw zagra
nicznych Pokęeki zawiadomił, źe 
wczoraj minister p. Patek wręczył 
przedstawicielom mocarstw sprzy
mierzonych tekst odpowiedzi rząda 
polskiego na notę pokojowa Rosji , 
sowieckiej. 

Nota zredagowana jest w języku 
francuskim na podstawie oświauezeń, 
jakie p. Patek zloźyl poprzednio w 
komisji. 
£1 Po odczytania teksta noty posło
wie Lutosławski i Grabski wystąpili 
z ostremi zarzutami, zarzacająe, źe 
ostatni jej pankt jest akrytym im
perializmem. 

Po długich obradach postano
wiono na jutrzejsze posiedzenie za
prosić prezydenta ministrów Skal
skiego i ministra Potka. 

Zarząd Budowlano-Kwaterunkowy 
(ul. Sienkiewicza 27), wobec powięk 
szenia etatu pracowników, pot rze 
buje od zaraz: I - g o inżyniera, 2 -ch 
techników, 3-ch kreślarzy, 1-ną m a 
szynistkę, i I - g o rachmistrza. 

Reflektanci zgłoszą swe oferty do Kan-
celarji tutejszego Zarządu w godzinach biu
rowych (od 9-tej rano —do 4-ej ppt (do 
dnia 22 Marca b, r 572 

Dr, J, l)Oiowski 
b. lekarz szpitala i * Łazarza 

w Warszawie 

Choroby weneryczne i skóry. 
Warszawska 57a. Od 5 do 7 p.p. 

9) 

Prenumerujcie 

ą - i r r a 

WARSZAWA, 19-3. 
„Przegląd W." donosi, źe iOdpo-

wiedź ministra Patka na notę [poko
jową bolszewicką zawiera punkty na
stępujące: 

1) Rosja sowiecka usuwa wielką 
zbrodnię co do Polski, w której ta 
zbrodni Rosja brała adział, 

2) uznanie państw, powstałych] 
na gruzach Rosji, 

3) zwrot majątków państwowych 
i prywatnych, zabraaych prze? Ro-i 
sję w gratkach z r. 1772, 

odział Polski w zapasach złoto, 
jaki Rosja posiadała w dnia t-go 
siernia r. 1914, 

zwrot liwMÓw", zbiorów, Archi
wów kd. zabranych z Polski* 

Odszkodowanie za szkody, po
niesione w czasie wojny w r.i 1914 
i w czasie rewolucji w r. 1917|. 

4) Ratyfikacja traktatu pokojo
wego przez ciało, któreby reprezen
towało cały naród rosyjski. 

3) Polska będzie decydowała o 
losach terenów, znajdujących się na 
zachód od granicy z r. 1772 zgpdnie 
r wolą ładów. 

O ile Rosja zgodzi się na tej wa
runki, Polska może przystąpić doi 
rokowań dalszych. 

Imieniny naczelnika 
Państwa. 

(Tel. sp. kor. „Dz. Bieł.") i 
WARSZAWA, 10-3. 

Dzisiaj z powoda Imienin Naczel
nika Państwa w kościele na płaca 
Saskim odbyło się aroczyste nabo
żeństwo, na które przybyli przed
stawiciele władz wojskowych ii cy
wilnych, ministrowie, posłowie z 
marszałkiem na czele itd. 

Po przeglądzie wojska przed! ko
ściołem Naczelnik Psństwa ada< się j 
do Belwederu, gdzie przyjmował 
życzenia od delegacji Sejma, mini
strów i generellcji. 

Przed Belwederem tłamy wzno
siły okrzyki na czeSć" Piłsadskięgo, 

Piłsudski marszałkiem, j 
(Tel. sp. kor. .Dz. Bieł.") 

WARSZAWA, 19-3 
Na dzisiejszem posiedzeniu ko

misji honoryfikacyjncj wojska pol
skiego na wniosek wielu delegatów 
postanowiono Józefowi Pilsahskie-
ma ofiarować tytał Aarszałka Pol" 
siei. 

Naczelnik Państwa, poświa<lo» 
miony o tern przez delegacji, tytal 
Przyjął. 

Burza w Sejmie. 
(Tel. spec. kor. „Dz. Biał.) 

WARSZAWA, 19-1 
Poseł Diamedn z PPS, wywołał 

na dzisiejszem posiedzeniu plenum 
Sejma barze. 

Podał on wniosek, aby projekt 
ustawy o kasach chorych umieścić 
na pierwszym punkcie porządku 
dziennym, ponieważ kywa ona omie-
szczona na dalszym punkcie i z te
go powoda spada z porządku dzien
nego. Wygląda to na „sebotage" — 
powiedział p. Diomand. 

Marszałek wyjaśniał, źe tak nie 
jest. Równie wnźną a natomiast 
bardzo pilną jest sprawa również 
robotnicza, sprawa reemigracji. 

Przeciw wnioskowi p. Diamanda 
przemawiali poseł Falkowski i inni 

W głosowaniu wniosek Diaman
da odrzucono. 

Dobre widoki. 
ŁÓD2, 19-3 (PAT). 

,Głos polski" donosi, że dele
gacja fabrykantów, która jeździła 
zagranicę w celu wymiany towarów 
gotowych na sarowce znalazła wszę
dzie dobre przyjęcie. Delegacja az~ 
naje podróż za owocną. Sfery han
dlowe i finansowe na Zachodzie łn-
teresają się żywo uroehomieniem 
przemyśla łódzkiego. 

Opór czechów. 
(Tel. sp. |kor. „Dz. Biał.") 

KRAKÓW, 19.3. 
Z Pragi czeskiej donoszą: 
Rząd czechosłowacki oświadczył, 

źe wbrew żądania ententy nie za
rządzi demobilizacji, musi bowiem 
trzymać wojsko w pogotowiu prze
ciw Polsce i Węgrom. 

Wrzenie w Niemczech. 
(Teł. sp. kor. .Dz. Bieł.") 

BERLIN, 19 3 
Wrzenie w Niemczech nie ukoń

czone. Ustąpili Kapp i Latwltz, o-
. becnie zaś wysuwają się skrajni le
wicowcy. 

Oto we wszystkich miejscowo 
ściach, w których istnieją wielkie 
zakłady fabryczne, powstają rady 
robotnicze o charakterze bolsze
wickim. 

Strajk generalny w Berlinie trwa. 
Tylko koleje są w racho/ 

Niezawiśli socjaliści zapewniają, 
źe nie zaniechają walki, póki wła
dza nie przejdzie w ręce proletar-
jatu. 

Wśród wojsk, przybyłych z pro
wincji bałtyckich ajawnia się aspo 
sobienie wrogie dle żydów. $ 

Obawiają się rozpoczęcia pogro
mu iydów w całych Niemczech. 

Kiedy wczoraj wojska Latwitza 
wychodziły z Berlina z muzyką i 
dewnemi sztandarami o barwach 
cesarstwa w pobliżu Bramy Bran
denburskiej tłum publiczności zawo
łał: 
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Ti au-dja sczasów minionej wojny w o »•;'. 
Początek ostatniego siumsu o g. **.;yi 

ANONSl Wkrót' i- scnsacu 
(J^bcusse!...) 

„TEROR BOLSZEWIZMl' 

— Precz z wojskami! Prcrz z 
zamachowcami!' 

Wówczas żołnierze dali sakwę do 
do publiczności, 

Wiele ósóh zabitybh i ranionych. 
Te samo powtórzyło się w pół 

godz, później. 
Wojsko dopuszcza się nadużyć.'. 

Żołnierze łapią cywilnych, wsa
dzają, ich na wozy amunicyjne i wy
wożą jako zakładników. 

Wczoraj na ul. Admiralskiej ro-
botnicy^irządzlli barykady. 

Kiedy wojsko obrony krajowej 
wyruszyło,v aby ~b.;rzyc barykady 
rzucono na nie miny ogniste. 

Wojsko strzelało. 
12 osób zahitych, wiele ronio

nych. 
PARYŻ, 19-5. 

Przedstawiciel Nłcmicc w Pary
ża zawiadomił urzędownic, że LU-
witz wyjechał z Herlina. 

BERLIN, 19-3 (PAT) 
Uruchomione wczoraj tramwaje 

i koleje podmiejskie dzisiaj o godz. 
3 p. p. stanęły. Zatrzymali je boi 
szewicy. 

BERLIN, 19-3. (PAT) 
Pruskie zgromadzenie narodowe 

zwołano na 24 b. m 
BERLIN, 18-5. (PAT). 

Brygada mnryrarki Erhardta o-
paszezająe Berlin doprowadziła do 
krwawych starć z publicznością, któ
ra chciała ją rozbroić. Sn. zahlei i 
ranni. 

NORDAY, 19-3, (PAT). 
Kierownicy strajkującego zwiąż 

ku kolejarzy zarządzili zakończenie 
strajka. Pociągi do Berlina przybyły. 

Wojska hlałe opuszczają Berlin. 
Niezależni socjaliści zażądali 

ustąpienia ministrów Noskego, Hei
nego i Jadckonda. 

W prowincjach przemysłowych 
nad Renem i wJJWestfalji walki woj
ska z komanistami. W Elberfcld, 
Barmen, Dam, Dortmand walki za
cięte. 

Rząd zniósł ograniczenia praso
we. Wobec tego dzienniki wyjdą 
jatro. 

Kłamstwo bolszewickie. 
(Tel. spec. kor. „Dz. Biał.) 

KOPENHAGA 19-3. 
Rząd Rasji sowieckiej przysłał 

tutaj telegram iskrowy, donoszący 

k) nnliWic. jakoby wojsko polskie 
na froncie pragnęło pokoju, i że 
jakoby eity jeden oddział wojska z 
komendantem na czele, przeszedł 
na stronę bolszewików. 

Kłamstwom tym nikt nic wierzy. 

Anglicy w Turcji. 
(Tel, s j \ kor. , t )z. Biał.") 

PARYŻ 19-3. 
Do „Temps* donoszą z Londy

nu, ie wojska angielskie wesiły spo
kojnie do Konstantynopolu. 

Było tylka jedno starcie, przy 
którem zginęli 1 anglik i 3 turków. 

flnglicy w Turcji. 
LYON 19-3. (PAT) 

Bonar Lueo powiedział w izbic 
gmin, że rząd turecki uprzedzono, 
iż okupacja Konstantynopola trwać 
będzie dopóki Turcja nic spełni wa-
ranków traktatu. Gdyby chrześcjan 
prześladowano okupacja będzie e-
bostrzona. 

Wilhelm. 
LYON, 1*3, (PAT). 

Z Hoagi donoszą: 
Prezydent ministrów powiedział 

w parlamencie i Senacie, że były 
cesarz Wilhelm dał rządowi zapcw 
nienie, że nie będzie się mieszał do 
wypadków w Niemczech. 

WOJNA. 
Komunikat Sztabu Generalnego 

z dn. 19-3, r. b. 
Front Wschodni. 

Na odcinka poleskim bolszewicy 
przeszli do agólnego ntaku. Upor
czywe walki trwają. 

Atak nieprzyjacielskich operacji 
mająey na celu wieś Jakimowka 
został przez oddziały wielkopolskie 
i 3 pałk ałanów z wielkiemi strata
mi dla bolszewików Odparty. W akcji 
tej zdobyliśmy 300 jeńców i 10 ka
rabinów maszynowych. 

Bohaterski 3 bataljon 13 pułku 
piechoty będąc ze wszystkich stron 
otoczony w Borowikach wydostał 
się w za> iętej walce z pierścienia 
nieprzyjacielskiego i odparł wszy
stkie ataki. Dowódca baona kapitan 
Zawadski zginął śmiercią walecz
nych. 

Od zbiegłyeh do nas oficerów 
bolszewickich otrzymaliśmy zupełnie 

w iarogodną wiadomość'', zc| na Wo
łyniu i Podolu pr/ygotowiatjo ogól
ną ofertzywę ze strony bolszewików. 
w której będzie brała* ddżili! zna
cznie wzmocniona Xii armjp w ca
łość; i część annj i XIV i Ą\\. Ce
lem operacji jest v \o/vr \ |<owr.o : 
Prciskarow. 

łCulłfiski 

marca. 
zbieg 

canakże 
.'lot zdo-

olenzy-
ow, za-

sza i gwałty ,'czeiskic w <|i<^ 
zniew?2cni<p pol$kicj Haiti 
tynie, brak żywności i zoo 
si«' wy przy '8 miljoiiach ino 
obsianych z jednej strony—/; 
zaś proklamowania strój 
szechńcgo w Warszawie ; M l / .a 
prowincji w ciniu 18 iipaceu. 
strajk tcii ogłasza P.PJS., 
ska partjo soejolistyy2ij>a 

-/ WAKSŻAWftl l /-
.noźc t0 tylkÓ,f>rzy^|t1l{i 

okoliczności. Godny jrjsł 
zastanowienia nstcp<ija.ey .\ 
rżeń: wymo.vno i obiesowo 
wa radjolskrowa bolszewik 
mach storuji w Berlinie! mowa liana-

: ......w.. • 1 . . — ' f :--':vńskieni, 
iv Olsz-
!n ra «'a-
•g(n? n i c 

-z dr ugicj 
>i pow-

na 
:\ 

*zyli pol-
chwllij 

kiedy'tóŁjd polski 'fi»i(lnir- pracuje 
nad ułożeniem warunków pokojo
wych z Rosją, n. t>. przjj pomocy 
przywódców socjalistycznych, i, rów
nocześnie z troską spo&ląco na gro
madzące się no zechodzlje groźne 
zwały chmar, które mógąladn dzień 
przeobrazić się w nową straszną 
burzę wojenną! 

Wysnuwanie wniosków z powyż
szych równoczesnych objawów za 
prowadziłoby nas do bardzo ostre
go wyroku Aoźc więcj le >iej zostar 
wić to przyszłości o nh nz ie zado
wolić się stwierdzeniem bardzo po
cieszającego faktu, że jpogotowie 
społeczeństwa narodowo czującego 
strajk udaremniło i dpiś od rana 
wszystkie instytucje ra(łejskie -Ulata
ją sprawni'*, z prowincji nadchodzą 
zaś Wiadomości, źe i tani wezwanie 
pepetsoweów nie znalazło posłuchu. 
Ogół zrozumiał wreszcie, że nie 
wolno mii narażać bytq i wolności 
noroda dalszą ustępliwością i bier
nością wobec agitatorów, działają
cych na szkodę jown|a. państwa a 
na korzyść największych jego wro
gów. i 

Na apel prezydenta Warszawy 
stanęły wszystkie związki zawodowe 

i społeczne nie wykluczając bynaj
mniej robotni<jŁyeh. Ich stanowcza 
postawa spowodowała to, <o można 
było / uóry przewidzieć. 

Kapitulację żywiołów wywroto
wych, przyczem obyło sic, nnjza-
priniej bez czynnego wystąpienia 
Słtinopomoey. 

Tyle dla Ntwirrdzenia doniosłego 
zna* zemo. uzdrowienia społecznega. 
|TJtiioś<* I nadziejii w siły własne 
h^stępujte znów w serca. Przełomo
wa chwila wywołała odruch narodo-

a pokajkując doraźne i po-
fiyśinc jego wiatki położyła na zn-
5zr k^eg zwińacliom na dobro l 
rzpieewkistwo powszechne. 

Samopomoc i pogotowie nic za
wiodą teraz jaź nawet w chwilach 
jeszcze groźniejszych. i 

Jeżeli porównamy wypadki w 
Niemczech z załamaniem się za
macha socjalistycznego w Polsce 
przyjdziemy do wnioska, , źe mima 
pozornych sprzeczności zasada w 
obi wypadkach jest ta sama. 

Ustąpienia reakcjonisty i haka-
iysty Kfl:>pa w llerjinie nic oznacza 
bynajmniej powrotu do Władzy so
cjalistów. rtoźe nawet Ebert czas 
ickiś jeszcze atrzymać się na kfześle 
Kelnelcrskim, a Bacier i Hirsch za~ 
chować władze ministerialną!.Zdmaea, 
nie ich nowy zamach lod^ł lepiej 
zorganizowanych i przygotowanych, 
cieszących się większą wziętośeią w 
Niemczech. Hindenbarg zaś zawsze 
tylko torować będzie drogę do troaa 
Hohenzollernów. 

Stajemy więc wofrec bankructwa 
sjocjaliema na wschodzie i zachodzie 
eo nie znaczy, że raną razem i źe 
Rosja i Nie»cy nie znajdą zawsze 
drogi do porozumienia się przeciw 
Polsce. 

Dzisiejszy socjalizm nie posiada 
zdolności panstwowo-twirczych. F*»-
stęp ewolucyjny doktrynie jego jcs| 
obcy, Główną przyczyną jest zaślc-* 
piająca żądza wla4zy, nie uznająca 
innych czynników współdziałających 
i przewaga teorji nad praktyką ży-
ciową. Niemcy są narodem na w»* 
skroś pozytywnym. Po kiesce imper-
jalistów pokój dać irn mogły tylka 
żywioły radykalne. Przyjęli go jako 
zło konieczne gdy jednakie przy 
przy podjęciu na noi»o życia gosdo-
darczego ich naaka okazała się 
błędną i niewystarczającą, z łatwoś
cią opuścili dotychczasowych wład
ców i szukają innych, bardziej 

Z wędrówki 
na prowincję. 

Gdy po wyjściu okupantów kra j 
nasz stanął znowu w rzędzie wol
nych i niepodległych państw Euro
py i praca w stolicy Polski jaź się 
rozpoczęła, wyruszyłem w podróż. 
Chciałem mianowicie poznać nieco 
bliżej miasta i miasteczka nasze, 
by się przekonać, jak silnie drga w 
nich nuta patrjotyzma — jak pro
wincja rozumie odbudowę kraju, 
która wszak nletylko w stolicy się 
dokonuje, bo gdzi<- serie rolskie 
bije, tam każdy do współudziału w 
przepięknej tej, a tok gorąco od 
nas upragnionej pracy jest powo
łany. Nie wątpiłem przeto, że gdy 
pierwsze chwile zachwytu przemi
ną, wówczas wszyscy wezmą się 
do dzieła z zapałem, który teraz 
chyba straci swój dawny słowiański 
charakter: nie będzie ogniem sło
mianym, lecz przetrwa barze, wal

ki—i wszelkim przeciwnościom czo
ło stawić potrafi. W naszem ręku 
przyszłość Ojczyzny—tej umiłowa
nej, a rozszarpanej przez wroga, 
nad którą, wolny już, wzlata orzeł 
biały, gdy czarne orły opuściły swe 
skrzydła. 

Pojechałem tedy i nie wyszcze
gólniając miejscowości, opowiem co 
widziałem. Zaznaczam, że widziałem 
to w różnych miastach i miastecz
kach, a totaj ogół swych spostrze
żeń podaje. 

Otóż, gdy'wojska nasze zastą
piły znienawidzone rozliczne obce 
mtindury i polskie władze objęły 
zarząd cywilny, a przeminęła go
rączka powstań i przygotowań—roz
poczęło się życie, przygotowujące 
nas wprawdzie do, miejmy nadzieję, 
pomyślniejszej przyszłości, ale mniej 
więcej normalne. 

niasta i miasteczka zapragnęły 
gorąco najlepsze swe chęci okazać 
i wedle sił i możności dla dobra 
kraju pracować. Że zaś praca zbio
rowa zawsze poważniejsze daje wy

niki niż największe nav^et wysiłki 
jednostek,—a wszelkie zrzeszenia 
w XX wieku sta. owczo odpowiada
ją duchowi czasu i demokratycznym 
pojęciom narodu naszec u, zaczęły 
się zawiązywać koła, 1 ółka i kó
łeczka: dobroczynne, son tarnc, kul
turalno-oświatowe i t. p. 

W wielo miejscowościach po
wstało w pierwszyn rzędzie 
Towarzystwo Wzajemnej Adoracji, 
złożone z światłych, wymownych i 
kompetentnych w niejedr ym zakła
dzie jednostek. Towa zystwo to 
przeważnie zakreśla sobie obszerne 
pole działania, odznacza się tern, 
że ceni według wartości pracę i 
zasługi swych członków, a wiedząc, 
że należą doń wszyscy, TO W danej 
miejscowości najwyżej s oją Ocenia 
też należycie całą swą działalność i 
jej wyniki. , 

To właśpie okazuj* s ę, jak nie
słusznie bywa nam, polokom, sta
wiany zarzut braku solidarności. 
członkowie T. W. A. jaknajzgodnlej 
zasługi swe wzajemne uznają, i 

również zgodnie dążą do tego, oby 
do grona swego nie dopuścić ludzi, 
którym brak odpowiednich kwalifi
kacji. Dążność ta objawia się głów
nie w tern, aby podkreślić i uwydat
nić ujemne strony nkczłonków T. 
W. A. oraz wszelkiej zapoczątko
wanej lub zamierzonej przez nich 
działalności. Niejednokrotnie też 
wypada wyjawić wady jednostek,—a 
to w celu niedopuszczania ich do 
współpracy w tak wyborowem, a 
ściśle zamkniętem gronie jak EWA. 

W kilku miejscowościach po
wstały, teź„ jak mi mówiono, inne 
pomniejsze Koła. Paaiewaź jednak 
nigdzie długo bawić nie mogłem, a 
działalność ich nie tak szerojko jest 
znaną, nie miałem możności bliżej 
się z niemi zapoznać. Słyszałem 
zresztą, źe nie umieją one dostate
cznie podkreślić całej swej ^ o r t o ś c l 

i starają się dobre swe chęcj w 
czyn wprowadzić bez odpGwh+dn lego 
rozgłosu. d. c. n. 
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praktycznie a mniej międzynarodowo 
myślących. 

Socjaliści polscy daleko więcej 
słażą doktrynie i teorji rdz ich to
warzysze w Ba linie. Próbajn na
rzucić Polsce swą wolę i władzę z 
zupełnem zupo/.nowoniem położenia 
i Juszy naród*. Dlatego tci po
noszą. klęski, zwłaszcza gdy nieświa
domie czy 7. wiedzą i wolą chcą 
słyżyć interesów narododowi o •cym 
i wrofim. 

Opozycjo, dążąca do reform i 
postęp* w imię interesów ©fółu, 
jest potrzebno i pożądana. Ale z 
chwilą. gdy opaszczo teren swojski 
i oddaje się na asługi teorji obcej 
lu*. co gorzej, planuje zdradę włas
nego społeczeństwo, w narodzie 
uświadomionym i o istnienie swe 
dbojąeym oddźwięku nie znajdzie. 
Dowodem klęska dzisiejsza P.P.S. 

tryumf idei narodowej no całej 
l i n j i . "• 

Fiaat 

Przeciw ihaikii. 
Nd odbytem w Warszawie dn. 

iz b. m. wiecu akademickim pos
tanowiono jednogłośnie, nie reagu

jąc niczem przeciw strajkom eko
nomicznym, tworzyć drożyny ratow
nicze, któreby zajęły w razie potrze 
by miejsca robotników. Obywatelskie 
stanowisko warszawskiej młodzie
ży akademickiej zasługuje no azilo-
nie i naśladowanie-

Państwa. 
Wczorajszy obchód Imienin Naczel

nika Państwa w Białymstoka do
wiódł jak wysoce patrjotycznym jest 
nastrój ludności polskie] miasta, jak 
stopniowo rozwija się lojalność 
od obybywoteli do niedawna nea-
tralnych.. 

Obchód był wspaniały, jak na wa
runki białostockie. 

O godzinie 10 erana przed ko
ściołem porafjalnym zgromadziły 
się tłumy publiczności tysiące mło
dzieży szkolnej. 

O godzinie 10 m. 50 przed ołta 
rzem wzniesionym przy murze ko
ścielnym na Rynku Kościaszki znale
źli Gię z Rady miejskiej z prezesem 
Filipowiczem i .wiceprezesem Ol
szyńskim ńa czele, Magistrat z pre
zydentem Łuszczewskim, przedsta
wiciele województwa z p;\ drem 
Cyfrowiezem, Kołkiem i V.'cżykiern, 
starosta dr Rybołowic.'. sadownic
two z prezesem SL.-<wewiezem, 
przedstawiciele wsz;. >tkich woje
wództw, z instytucji i organizacji 
społecznych, finansowych, związków 
robotniczych ze sztandarami. 

Sympatyczne wrażenie sprawiała 
drożyna harcerzy, źktórych część fc 
karabinami. 

Całą ulicę zajęły wojska naszej 
załogi pieszej i konnica—wyglądają
ce świetnie, dobrze umundurowane, 
a postawne o dziarskie a zuchowate 
a w ruchach sprawne chociaż ćwi
czona dopiero od kilku tygodni. 

Przybył także oddział B.O.S.O. 
z muzyką pod wodzą komendanta 
/Aarkosa 

Mszę św. polową celebrował ks. 
Chodyko Do fiszy służyli czterej 
żołnierze. 

Po Mszy św. najstarszy rangą w 
mieście pułkownik Jachimowicz do
wódca 10 pułku ułanów w towarzy
stwie dowóJ-y 42 pułku piechoty 
majora Ałoke, Fijałkowskiego i kor
pusu oficerów dokonał przegląda 
wojska osławionego w szpalerach.J 

berd czeczne „Łzień dobry, chłop
cy" i odpowiedzi „Cześć panie puł
kowniku"—radowało obywateli, któ
rzy mieli szczęście przypatrywać 
się paradzie liczebnie tak wielkiej, 
jakiej jeszcze nie było. 

Po przeglądzie pułkownik Jaehi-
inowicz stanął przed frontem i wy
głosił krótką lecz serdec/.ną prze
mowę o zasługach Naczelnika Pań

stwa, wielkiego' wodza, twórcy Icgjo-
nów, pierwszego obywatela. 

Trzykrotny okrzyk .Niechaj żyje 
Józef Piłsudski", powtórzony przez 
wszystkich żołnierzy, przez wszyst
kich cywllnyołi rozdzierał powieirze. 

Mozyka 4 polko ułanów pod ba-
tatą p. Chmielewskiego groła Jesz
cze Polska nie zginęła. 

Umilkły ok.izyki, na płaco (zabrz
miał donośny głos prezesa Rady 
miejskiej, p. Feliksa. Filipowicza. 
który uczciwszy zasługi Piłsudskiego, 
wzniósł okrzyk no cześć Naczelnika 
Państw;.. Naczelnego wodzo powta
rzany przy dźwiękach muzyki kilka 
krotnie przez tysiączne tłumyj 

I jeszcze jeden okrzyk. 
— Niech żyje noszo bohatersko 

ormja, wzniósł p. Filipowicz, i 
Okrzyk ten powtórzono z zafcalcml 
Po chwili rozpoczęło się defilada 

Jedno r. tych, które na dłago titrzy-
mają się w pamięci. ! 

Kilko tysięcy przyszłych bohaterów 
pod wodzą oficerów którzy jaz w 
bojach zasłużyli no miano bohaterów 
kroczyło marszem podziwu budzą
cym. ! 

To też tysiączne tłumy koźdy od
dział, zbliżający się do korpusu 
oficerów, witał serdecznemi okrzy
kami „Niechaj źyią". ] 

W defilodzle wzięło udział i także 
policja harcerze zuchy 1 K.0.S.O. 
z muzyką. 

Uroczystość skończyła siię o 
godz i:» w roładnie 

Świetlice i gospodo. 
O godzinie 3 pp no olprzymiem 

dziedzińcu koszar Traugutta dowód
co 42 białostockiego pułku piechoty 
p. major Młot -Fijałkowski urządził 
najprzód wspaniałą rew ję piechoty, 
w której wzięło udział 1400 żołnie
rzy. 

To rekruci, wzięci do wojska w 
lutym, a już w dobrej szkole dziel
nego korpąsa oficerów 42 pułkju tok 
wyćwiczeni, że doprowodzali w po
dziw tych, którzy mieli sposobność 
przypatrywać się popisom najlep
szych armji europejskich. , 

Po rewji zaproszono nas do wiel
kiego gmaeha, na którego parterze 
mieści się 

gospoda żołnierska, 
raczej sklep artykułów pierwszej 
potrzeby, na którego kapitał złożyły 
się udziały oficerów i szeregowców. 

V sklepie nabywa żołnierz towa
ry po cenach bardzo niskich a mi
mo to otrzymaje jeszcze dywidendę. 

V ten sposób żołnierz uczy się 
w wojska, co to jest spółka udzia
łowe i jaką korzyść przynosi udzia
łowcom. 

Akt poświęcenia sklepa dokonał 
kapelan pułkowy ks. Żukowski. 

Następnie zaprowadzono gości 
na pierwsze piętro, do 

Świetlicy żołnierskiej. 
Jest to solka sporych rozmiarów. 
Wzdłuż ścian stoły drewniane, przy 
nich ławki. 

No stołach pisma i szachy. 
W kacie mała szafka z zarod

kiem bibljoteki żołnierskiej. 
Na ścianach portrety PiłsatJskie-

go, Kościoszki, Mickiewicza. Sło
wackiego, Sienkiewicza, mapy Pol
ski. 

Uderzają nadto datv pamiątkowe 
1704." 1831, 1861, 1914, 1018... 
One żołnierzowi przypominają lata 
zmagań się narodu w walce z wro
gami Ojczvznv 

Kiedy ks. Żukowski dokonał akta 
poświęcenia lokalu, .p. major Mfot-
Fiiołkowski w krótkich iśeie żołnier
skich słowach zwrócił się do żołnie
rzy z przemówieniem, w którem za
znaczył. że zadaniem $wietHcy jest 
kształcenie amv"łn młodego żołnie
rza i że naczelne dowództwo wi
dząc potrzebę tego kształcenia stwa
rza Uniwersytety żołnierskie, jakich— 
p. major nowiedziął to z naciskiem, 
nie nosiada żadna inna armja, Pan 
major wzywał żołnierzy do korzy
stania i do szanowania świetlicy. 

V pięknych słowach kapelan puł
ku ks. Żakowski odezwał się do 
żołnierzy, cvtując przytem Słowac
kiego i Mickiewicza. Złotousty ka
pelan porwał swoją mową wszyst
kich słuchaczów. Pomiędzy innemi 

wspomniał on, jak dowódca pułku i 
oficerowie dbają o dobro żołnierza. 

{Ostatni i rzemówił prezydent 
miasto p. Szymański witając boha
terskich żołnierzy w imieniu miesz
kańców miasta. 

Ćwiczenie bojowe. 

Ze .Świetlicy udnliśmy się no pole 
poza koszary. j 

Tom na wzgórku urządzone Ipyly 
okopy, przed niemi drut kolczasty. 

V okopach zajęli miejsce zoł-
nierze, j 

To placówko obronna. ; 
Cisza... 
Nogle rozległ się strzol karabi

nowy. i 
Dał go żołnierz, stojący na pi

kiecie, który w doli spostrzegł pod-
s<iwojacy się patrol nieprzyjacielski. 

Wymiana strzałów coraz gęstsza... 
Widzimy podsuwające się łańcu

chy tyroljarskic. 
Najprzód biegną, później padają 

nn ziemię, czołgają się ku okopowi. 
A karabiny pukają, ; 
A karabiny maszynowe grjzcefio-

czą... 1 
Nieprzyjaciel podsuwa się eojaz 

bliżej i bliżej. Nareszcie zrywa isię 
z ziemi i wśród okrzyków „hurra"! 
rusza do walki na bagnety.. 

Vrochę hałasu, trochę szczę-ku 
broni, jeszcze nieco strzało*, na
reszcie okflp zdobyty. i i 

* \ 
i i 

1 ysiące widzów przypatrywały 
się tym ćwiczeniom i widziały iw 
jaki sposób nasi żołnierze pronjią 
swoich placówek i jak z drag ej 
strony zdobywają placówki bolsze
wickie. 

Była to lekcja poglądowa waljki 
pozycyjnej, bordzo pouczająca i i 
bardzo interesująca. ', 

To też wszyscy dziękowali majo
rowi i oficerom za zaproszenie i za 
tak znakomite ćwiczenie żołnicrzaj-
bohatera. '• 

Raut. I 
D*kń jakończył raai w kasyn e 

Oflcertkiem 42 pdłka» na który przy
byli zaproszeni liczni goście. " 

Z powodu spóźnionej pory |Sprd~ 
wę z routu zdamy w numerze! ją
trz ej szym. 

Z miasta. 
Kalendarzyk ! 

i i 
liziś: Wolframo. 
Jatro: Benedykta. 

Przedstawienie galowe. 
Z racji Imienin Naczeiniko Pań-t 

stwa, w niedzielę d. 21-111 odbędzie! 
się wielkie przedstawienie galowe 
na „święcone" dla żołnierzy pol
skich. j 

Uroczystość to poprzedzi hymn 
narodowy, wykonany przez chór 
skautów. 

Odegrane będą: Wieczorem je
siennym Gabryeli Zapolskiej i Sę
dziowie Wyspiańskiego. Zaintereso 
wanie przedstawieniem jest ogromne, i 
Amatorowie, chcący spędzić nie
dzielny wieczór w nastroju i przy
jemnie, mogą nabywać ostatnie hi-

• lety w Kole Polek: Warszawska 15 
od 2 do 4 i od 6 do 7-ej. 

„Zjednoczenie". 

Chrześcijańskie Stów. współ-
dzielcze „Zjednoczenie" zamknęło 
swoje rochunki za cżos od 7 kwlcr 
tnio do 31 grudnia r. z. z wynikiem 
bardzo pomyślnym. 

Kapitał odziałowy: rezerwowy 
wyniósł w owym okresie 81581 m., 
a obrót kasowy 5,110,464 marek. 
Obrót towarów 195,508 mk. 

Zysk brutto no towarach 189,258 
m. koszta handlowe 75997 m., zysk 
czysty 113,240 morek, wynosił wię
cej aniżeli kapitał udziałowy. 

Z zysku czystego „Zjednoczenie" 
wypłaciło: Jno plebiscyt 5000 mk. 
na „święcone" dla żołnierzy w Ko
le Polek 3000 m. na „święcone" 
dla ubogich dzieci no ręce ks. Pie
karskiego 2000 m. 

Urzędnicy koloniści. 
(k) W sobotę 20 marco r. b w 

sali posiedzeń Sądu Okręgowego 
(pałac llranickich) o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebronic organizacyjne 
Stowarzyszenia Spółdzielczego Bu
dowy Kolonji Urzędniczych. 

O punktualne stawienie się na 
zebranie proszeni są wszyscy u-
rzędniey, którzy chcą należeć do 
Stowarzyszenia mającego na ceła 
urzeczywistnienie marzeń całego ży
cia tułacza urzędnika. 

No zebrania omówione będą 
sprawy, dotyczące organizacji Sto
warzyszenia i najbliższej działalno
ści jego; wybrany zostanie Komitet 
Wykonowczy <Zerząd), i określono 
wysokość wpisowego. 

Wszyscy urzędnicy, którzy już 
przedtem zgłosił) swoje przystąpie
nie do Stowarzyszenia, winni sta
wić się na zebranie obowiązkowo 
niezależnie zaś od tego kożdy może 
drzyprowodzlćswoieh kolegów o-
rzędnlków, chocioź I nie zapis
anych dotychczas nn listę, ale mo 
jących chęć należenia do Stowarzy
szenia. 

„(iromodu to siło" - pamiętać 
winni'nasi urzędnicy. 

Dozór Szkolny. 

(k) Zebranie Dozoru Szkolnego 
nie doszło w środę 17 bm. do sku
tku, wobec czego następne odbędzie . 
się w środę d. 24 marca roku bie
żącego o godz. 7 wieez. Na porzą
dku dziennym prócz spraw bieżą
cych jest sprawa ułożenia budżetu 
szkół powszechnych no czas od i 
kwietnia 1930 r. od 31 morca 1921 
roka. Między innemi wysuwa się na 
pierwszy plon kwestja bndowy gma
chów szkolnych wobec brokn odpo
wiednich. Wyłania się również kwe
stja wprowadzenia przymusu szkol
nego oraz r. nią inne sprawy 
mni-jszej uwagi. 

Szkoły zuwodowe. 
(k) Wiadomość o projektowo-

nem otwarciu u nas szkoły męskiej 
przemysiowo-technicznej oraz za
wodowej żeńskiej przyjęta została 
przez ogół z rodością. 

Chcąc przyjść inicjatorom z 
wydatną pomocą niektóre toworzy-
stwo nasze zamierzają zapisoć na 
listę członków Towarzystwa Krze
wienia Wiedzy Przemysłowo-Han
dlowej w ziemi Białostockiej, oraz 
złożyć jednorazowe większe kwo
ty. 

Myśl godna naśladowania. 
Z Straży Kolejowej. 

Wczoraj po południu Straż Ko
lejowa składnia życzenia Komendan
towi podeh. Józefoxf Laskowskiemu, 
z. okazji jego hnienn. Delegacja 
wręczyła solenizantowi oryginalny, 
nader zajmciją-oy, "ojro/. p. t. 
„Z dziennika Wojskowej Straży Ko
lejowej". Nn uro zystości, w której 
udział przyjął naczelnik oddziału 
porucznik (jronct, przemawiah do 
funkcjonariuszy komendant o waż
ności Straży, k:óra bierz* m\ siebie 
wielką odpowiedzialność pilnowania 
dobra kolejowego i zaprowadzenia 
ładu na kolei. 

i Niszczenie chodników. 
| Wozy ciężarowe, wyładowujące 

towary do frontowego gmachu mo
nopolowego, wjeżdżają na chodnik 
od strony ul. Warszawskiej, łamiąc 
;,o i niszcząc niemiłosiernie. Jest to 
karygodne i winno być ukrócone. 

Ma pożegnanie. 
(Od policji państwowej powiatu Białostoc
kiego komendantowi panu Leonowi Galla-

sowi z powodu Jego wyjazdu,) 

Rozkaz jest święty, takowy spełniamy 
Pożegnalnego daru Tobie nie składamy 
pożeguić jedpak nikt nam nie zabroni 
Więc wszyrcy ze społem, stajemy da 

broni 
Dwa palce blorqc pod swa prawa, skroń 
I na Twój widok, prezentujem broń 
To nam jest wolno, tak nam rozkaz karze 
Więc Clę żegnamy Jak swego Zwirzchnika 
7 serca życzenia składamy Ci w darze 
Wracaj znów do nas w szarży pułkownika 

Choroszcz 12. 3. 1920 r. Mścigniew. 
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.Centralny r. Zwigzek Polskrejjo 
rrzemysJn, Górnictwo, Handlu i Fi
nansów wydawać będzie od dn. i 
kwietnia r. b. organ swójp. t. „Pr4e-
alrjd Gospodarczy", Redakcje, nouk-
jjo czasopismo, które wychodzić bę
dzie dn. i-go i 15-po Każdego mir-
siąrn objqł Dr. r.dwerd Rosę". 
Z. B 

Z poweżaniem 
ZARZĄD 

Centralnego Związku 
Polskiego TrzemysJa GornictM>* 

Handla i Finansów 
Podpis nieczytelny. 

0 unkarii Mmi. 
Sjjd doraźny w Włocfewkti roir-

pcznewel sprawę bandytów: Lewan
dowskiego, Krokowskiego, Ławni-
«z«ka, Ciesielskiego' Gawrysiaka i 
Czaplickiego, oskarżonych o szereg 
napadów bandytów. 

Sąd skarał wszystkich na śmierć. 
Wyrok wykonano w ciqya czte

rech godzin. 

nu. 
Dnia 26-go marca o 12-ej w po

łudnie w soli C T. K. w Warsza
wie odbędzie się zebranie roczne 
Zwigzka Instroktorów Gospodar
stwa Wiejskiego i Procy Społecz
nej w Polsce z następującym po
rządkiem dziennym: 

i) Zagajenie zebranie. 
2) Wybór przewodniczącego i 

sekretarza zebranie. 
3) Odczytonic protokóla poprzed

niego zebronio. 

3) Komunikaty od Zerzeda. 
fl) Zatwierdzenie sprawozdania i 

bilansn za 1<)20 rok. 
6) . „ bndźejtti i pletio 

pracy nu 19^0 rok. 
7) Wybór Zarządu i KJomî ji Re

wizyjnej na miejsce ostępojgccflo. 
s) Wolne wnioski i zapytania 

Prezes Związku 
Wl. Romcl. 

Koczny zjazd Kółek Rolniczych 
w Warszawie: 

Dnio 23 go i 24-go marca w War
szawie odbędzie się Ogólny Zjazd 
Delegatów Kółek Rolniczych. Po
rządek dzienny zjazdu następują
cy: 
I dzień i) Nabożeństwo w kościele 

Ś~go Krzyża o o-ej ra
no. 

2) 10-to rano Otwarcie 
Zjazdu i powitania. 

3) Sprawozdanie zo rok 1919 
plan pracy na rok 1920. 

Przerwa poładniowa, 
4) Dyskusja. 
f,) Wybory Zarzqda. 

II-gi daień 10-to rano i i) Izby rol
nicze a Związki Kółek 
Rolniczych. 

2) O produkcji rolniczej— 
refer. prof. Józef Pomor
ski. 

2-go Dyskasja. 
7>) Kredyt długoterminowy i 

hipotek} włościańskie. 
refer.—'p. J, Aokulskl. 

3-a Dyskasja. 
4) O hodowli włościańskiej 

—refer. p. Kwosiebcrr-
ski. 

4-a Dyskasja. 
Wieczorem teatr. 

U Z 1 O U *>1 i K B l f t d S I O e U 

Przypominamy, Ze na zjazd delie ' 
gaci maszą otrzymać' legitymacje 
specjalnie zjazdowe w Związkach 
Kółek Rolniczych i takowe wymie
nić przed Zjazdem w Centijalnylm 
Zwlązka Kółek na ni. Kopernika I 
Nr. 7>0 w W<trszowle. ! 

Mzslutliiii pi iliiit. 
W dnia 15 marca sąd doraźny w 

Dąbrowie osądził sprawę dwóch 
bandytów: 23-go letniego Ludwika 
Bednarskiego i 2l-go letniego Jó
zefa Zbierzchowsklego. 

Bednarski należni do szajki Gi
la, któro grasowała w okolicy Ża
rek i Zawiercia. Udowodniono mu na
pad rabunkowy na dom Zysmanów 
i Eisersztejna w Joworzniku oraz 
strzały do policji podczas poScigu. 

Zbierzchowski był parobkiem a 
Lisersztejnn i dał Bednarskiema 
wskn zówki, kiedy h. będzie jechał 
z pieniędzmi. , 

Pomocnicą Bednarskiego by/a 
jego kochanka Stanisławo Buben, 
którą.ze względu ntt stan odmienny 
pozostawiono no wolności. 

Obaj bandyci przyznali się do 
winy, sąd ogłosił wyrok* którego 
mocą Bednarski skazany został no 
Śmierć przez rozstrzelenie, a Zwierz-
ehowski na pozbawienie praw i bez
terminowe ciężkie więzienie. 

Przed rozstrzelaniem Bednar
skiema pozwolono wziąć Slob z Ba-
benową. 

Rak iluulii 
Wynalazek francuskiego lekarza. 
Pisma francuskie zamieszczają 

wiadomości o doniosłym wynalozka 
paryskiego lekarza d-ro Odine. 

Dr. Odln oświadczył przedstawi-

_-«•+". 

Inspektorjat Rolnictwa 
Okręgu W i l e ń s k i e g o 

Kursy dla Geometrów 
w Wilnie. 

Ne kursy przyjmowane są osoby w wieku od 18 do 35 lat, ze świadectwami z 6 klas bez egzaminów, z 4 klas po złożeniu 
dodatkowych egzaminów z matematyki I bez świadectw po złożeniu wstępnych egzaminów. Egzamin z jeżyka polskiego 
obowiązujący dla wszystkich. Wpisowe 200 mr rocznie. Wyznaczone 25 stypendjów po 3000 mr. rocznie. Stypendyści obo
wiązują st< do 3-letniej sluzby w urzędach państwowych (X kategorja płacy. Po skończeniu pierwszego 11-miesięcznego 

okresu kursów słuchacze otrzymują ś w i a d e c t w a p o m o c a l k a - g e o m e t r y . 
PODANIA n» imię Dyrektora Kursów z załączeniem: 1) 2-ch fotografji, 2) świadectw szkolnych, 3) zaświadczania! 

władz lub 2-ch osób o nienaganności prowadzenia, 4) krótkiego życiorysu i 5)' adresu, przyjmuje codiJennle oprócz świąt 
od 10 do 1 pp Kancciarja Kursów, Wilno. W. Pohulanka X» 24. 

>«K 
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u ż y w a n e 
BIURO TECHNICZNO-HflNDLOWE 

LUDWIK ZAWADZKI, STANISŁAW BORYSSOWICZ _ | 
ł n ż y n i o r o w i e I 8 - k a 

Zielrn35tclefon 13-49—Warszawa, adres telegraficzny „WARSZAWA-ZAWBOW 

Dr. I. 
Z W A R S Z A W Y , 

Choroby skóry, włosów, we
neryczne i moczoplciowe 

Ul. Sienkiewicza 14 (b. Wasilkowa** 
Przyjmuje od 3 od 8 (O 

Robotnicy! 
Polski zwitjzek zawodowy roaotnik4» przrmysła włóknistego, 

,Praco" w Białymstoku, w Niedzielę dnia 2l-go tteren r. b. będzie 
obchodzić rocznicę założenie związki Zarząd wzywa wszystkich człon
ków, zwiqzkn o przybycie do kościoła parofjolnego no nabożeństwo 
o godzinie g' , i rana. 

Zarząd prosi inne związki zawodowe i organizacje o wydelego
wanie swoich •fzestawicieli. 

Zarząd. 
363 

jest to jedyna pasta-krem, króra idealne 
konserwajc skórę, nadając jej miękkość 
i połysk i dlatego ją ożywają wszyscy 
<lryanccy kidzie Krajowej Wytwórni 

Chemicznej 
J. GEYER. Warszawą, Ogrodowa 4f), tri. 187-ot, i ?3#-Q0. 542 

0-r M. ALTFELi) 
z WARSZAWY 

Choroby skóry, weneryczne 
i moczoplciowe 

przyjmuje w gab. D-ro KrjrśakJefo 
od 4—7. Lipowa, 33. S 

cieiom pracy, iź prace jego dopro
wadziły -o rezfiltatn, zapewniające
go zupełna, nleezainoSe" skira (rok) 
w przeważnej ilości wypadków 

€otów on jest podje/ się lecze
nia skiro w każdej formie- raka w 
pieni w żołądka, kiszkach, na wą
trobie, w gardle—o ile przed tc«i 
nie było operacji, która osłabił* od
porność organizma pacjenta Odpo
wiadając na pytonie lekarzy. Dr 
stwierdzi/, Łt prawie codzie* ma do 
zanotowanie nowe sukcesy. Terapja 
polegająca na zastrzyknięcla wyna
lezionego przez D-ro Odine środka 
leczniczego, pozwę la pacjentowi od
raza podnieść się z łóżko. 
Injekcje te nie wywołają Jednych 
szkodliwych dle chorego komplł-
kecjl. 

G i e ł d i 
i<" warszawskiej Wczoraj uo 

płacono: 
Kuble carskie 205. 2li.00. 2»6(« 
Damskie (1000) 32 00, 33.^0. 

(230) 43.00. 43.7S 
Franki 12.73. 12.70 
Funty 615.— 021,00 
nolory 130.23 161.30 
tterki nicm. 195. 203. 

2 BIURO PRÓŚB 
WARSZAWSKA 

Frotoy do władz wojskowych I sar 
dowych, umowy, statuty, korespon

dencja i tlomaczenia w językach 
Mgiekkim, francuski*. 

•aparanto i inn. 
wykonanie wsa»lklch robot plamien-
nfttt. • łakłe przepisywanie na a*a-

szynla. 545 

-rLPRYI YPUL5KI D 
z LODZI 

C h o r o b y skórne, włoaww, 
wenerycane i moccopJciowc 

od 5—8 (od 5—4 dla pań) _ 
ol. SesMwa M I (dawała) CaaatarM.f 

r*a Lipowej) naprzeciwko Soboru. ^ 

B-r«i. Stefan Jermałowicz 
Z WARSZAWY 

b. asystent kliniki unî cra. profesara 
Melssera wt Wrocławiu. 

Choroby weneryczne, płciowe 
skóry | włosów 

nl .Stcnklewicsa S (down Wasłlkowstral 
yrłyjiaMiJo o4 g. 4 alo 7 (Pani* «4 <-3V 

Dr. WflCŁflW KOM 
Choroby wewnętrzne 

(specjalnie iołądka i kiszek). 
Wykonywa enalizy moczą, krwi. 

plwocin i Inne. 
Przyjmuje od 4 do 7. 

ul. Sienkiewicza 39 239 

D-r I. NEUMARK 
m P i o t r o g r W u 

». ordynator Piotrogrodsklago rWsru-
zjewsktego szpitalu wenerycznego. 

Choroby: weneryczne, s)i*nie 
i moczopleiowe. (006—914). 

od 5—8 p.p. „ 
ul . Kil lOakiogo Htu (> memiecko.')** 

I Ogłoszenia drobacT^ 
Wyt 

ZORZA 

PJ»ii/nv nauczyciel udziela lekcji je,-
l a n i l j . y k a ang^eloklego. pi 

sze listy, telegramy i tlomaczy z polskiego. 
Przyjmuje od godz. 3 do 3, w mieszkania 

ft##+6dj###djdj###99dj## lekarza dentysty B. Cipina, uł. Lipowa Nr 5. 

Lecznica dla zwierząt gubiono BsraŁŁiSŁ"^ 
daną przez władze Polskie, ul. Legionowa 
>* 13. 55S 

Jurowiecka Ne 28 
przy jmuje od 11 do 1 

i do 4—6 pp. 
Lekarz Wet. Nowodworski rotmistrz 

M 6 

Zgubiono KSSS,.M imi<ł B e j ^ 
/ w y u i ^ l U l l U W | a ł j z e okupacyjne nie
mieckie no Imię Wac/awa-Stanis/awa Woj-
clechowskiego. 57& 

Wy a! a i» cc : luj^h.e I - Ł O dopierania prasy 
i czytelnictwa » ttiałymstoka. 

Polska DruKoiuiti Udziałowa w Lumymsioka. 
R e d a k t o r Benedykt Filipo\»icT. 


